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Ur. w 1903 r. w Jaśle. Studiuje Vv' k.rakowskiej i warszawskiej ASP pod 
kierunkiem prof. W. Weissa i F. Kowarskiego w Latach 1923-1931. Upra
wia malarstwo sztalugowe i arcl1itekton,iczne. Czło•n,ek ugrupow;ań arty
stycznych Rytm i Pryzm,at. W ],at,a,ch 1937--1939 je.st asystentem w ASP 
w Warszawie. \V 1939 r. przebywa we Francji i we Włoszech jak,o stypen
dysta Funduszu Kultury Narodowej. Po wyzwoleniu w 1945 r . jest współ
organizatorem ZPAP w okręgu katowickim oraz. Sz.koły Sztuk Plastycz.
nych w Katowica-ch. Od 1945 do 1946 r. jest współorganizatorem a na
stępnie profesorem Wydziału Sztuk Pięknych Ul'vIK w Toruniu uczestni
cząc równocześnie w pracach Zarz.ądu Okręgu ZP,L\.P w Bydgoszcz,y. W la-. 
tach 1947-1953 prowadzi pracownię malarst,va w PWSSP w Sopocie, od 
1949 do 1951 r. jest p. o. rektora, a w latach 19.5,1-195,3 dziekanem Wy
działu Malarstwa tej uczelni. Jal~o czynny członek Zarządu Okręgu ZPAP 
w Gdańsku współuczestnicz,y w organizowaniu Festiwali Sztuk Pla.stycz-. 
nych w Sopocie. W okresie od 1953 d•o 1962 r . otrzymuje urlop od ministra 
Kultury i Sztuki celem skoncentrowania się na pracy twórcz,ej. Następnie 
od 1962. r. do chwili obec11ej jest profesorem na Wydziale Malarstwa i Ry
sunku ASP w Warsz,awie. Po przeniesieniu się do Warsz.awy ucz.estniczy 
w pracach Sekcji Malarstwa ZG ZPAP. 

Podróże artystyczne: CzEchosłowacja. 1953, Par:rż (stydendium MKiS) 
1958/59, Holand1ia 19,65. 

Wystawy indywidualne: przed woj.ną-Warszawa 1936 IPS, 1938 ZPAP; 
Łódź 1936, Lwów 1937 ; po w,ojnie - Warsz,awa 1958, 1963; w}'·sta.wa obja
zdowa 1960-1962 Gdańsk, Sopot, Bydgosz,cz, Toruń, Poznań, Szczecin, Ka
towice, Częstocho,wa, Wrocław; Bydgoszcz 1962, 1966; Rzeszów 1966, Gor
lice 1967. 

Udział w wystawach okręgowych i ogólnopolskich,, m.i11.: prz,ed wojną 
udzi,ał w salonach IPS-u, grupy R.ytm i Pryzmat. Po wojnie: I Salon wio
senny, Warszawa 1946; Plastycy w walce o pokój, Warszawa 1950 - III 
nagroda; I OWP, Warszaw,a 195,0; II OWP, Warszawa 1951 - II nagroda 
ze·sp., III OWP, Wa,rsz,aw,a 1952; IV OWP, Warszawa 1954-wyróżnienie; 
Polskie dzieło plastyczne w XV-lecie PRL - Wystawa malarstwa, War
szawa 1961; Jesie,nne ko,nfro,n,ta,cj e, Rzeszów 1965; Plastyka t,oruńska 
1920-1965, Toruń 1966; Wystawa malarstw,a i grafiki Okręgu Warszaw
skiego ZPAP, Warszawa 1966; Pejzaż polski w malarstwie współczesnym, 
Bydg-oszcz 1967; II Jesien11e konfrontacje, Rzeszów 1967; IV Festiwal pol
skieg,o, m•alarstwa współczesnego, Sz.czecin 1968; Wysta\\,a prz,edplenerowa 
malarstwa, Koszalin 1969; Warsz.awa w malarstwie współcze.snym, War
szawa 1970; ponadto udział w ogólnopolskich zimowych wystawach pla
styki w Radomiu oraz wystawach o•kręgo,vych malarstwa w Bydgoszczy, 
Toruniu i Gdańsku. 

• Udział w wystawach sztuki polskiej za granicą, m.in.: Wystawa prac 
malarzy warszawskich, Kapsztad 1937; Wystawa współczesnego malar
stwa .polskiego ZSRR, Bułgaria, Jugosławia, NRD, Rumunia 1[165-1966; 
',Vspółczesne malarstwo p,olskie, Bułgaria., Cz,echo,słowacja, Jugosławia, 
Francja 1967. Wystawa polskiej sztuki współczesnej, Iran 1968. 

• Udział w wystawach międzynarodowych, m.in.: Światowa wystawa. 
Nowy Jork 1939; Międz.yn,arodowa wystawa sztuki współczesnej, M·onte 
Carlo 1964, 1969 - dyplom uz,nania; I światowa wystawa malarstwa nie
abstrakcyjnego, Tokio 1965; Temat muz.yczny we współczesnym malar
stwi,e i grafice k.rajów Europy Sro,dkowej i Wscho,dniej, Bydgosz,cz 1969. 

• Ważniejsze realizacje: polichromie 7 kamienic na rynku St. l\fiasta 
w Lublinie 1938-1939. W o•kresie okupacji w_ykonuje dekoracje malarskie 



w kościołach na Rzeszowszczyźnie, po wyzwoleniu: malarst':'o ścienne 
w Skarżysku Kamiennej i w PKiN w Warszawie, ponadto udział w pro
jektowaniu polichromii na Starym Mieście w Gdań.sku. 

• Lau:t'e,at Nagrody Państwowej (zesp.) III stopnia 1952, nagrody MKiS 
1964. 

• Prace w zbiorach: Muzeów Narodowych w Warszawie i Poznaniu, Mu
zeum P,o,m:or,skiego w Gdańsku, Muzeum Sztuki w Ło,dzi, Muz.e·um Śląs~a 
Opolskiego w Opolu, Muzeum w Częstochowie, Muzeum w Rzeszowie, 
Domu Kultury w Jaśle, za granicą w Nowym Jorku. 

Wystawa obrazów Jana Wodyńskiego, którą dokumen
tuje niniejszy katalog, nie jest pierwszym pokazem dorob
ku tego ,vybitnego malarza. Wodyński - to artysta znany 
od dawna i od dawna też zaliczany do czołó,vki naszych 
twórców. Jeżeli nawet pominąć jego wystawy przedwo
jenne, dziś już zapomniane i trudne do odtworzenia wobec 
zaginięcia prac, które się na nich znajdowały, to z p_ew
nością wiele osób zna i pamięta obrazy artysty powoJen
ne, albowiem były one w różnych latach pokazywane za
równo na najrozmaitszych vvystawach zbiorowych współ
czesneo-o malarstv-ra polskiego, jak i na paru indywidual
nych, ~rezentujących wyłącznie twórczość Wo~yńskiego. 
z tego też powodu wystawa obecna ogranicza się wyłącz
nie do prac nowych - ściślej mówiąc - stworzonych po 
1·. 1963, w którym odbyła się w Zachęcie ostatnia wystawa 
i,ndywidualna. W przeciwieństwie do tamtej wysta~y, r~
zygnuje ona z akcentów retrospektywnych, z s1ęgan1a 
,v głąb historii twórczości Wodyńskiego. , , . . 
Taka koncepcja wystawy powinna rzutowac rown1ez na 
to co się o niej pisze. Znaczy to, że wstęp do jej katalogu 
winien być wprowadzeniem do działalności ar~yst_y w o~
tatnim pięcio- czy sześcioleciu. Niestety, załozen1e takie 
nie da się w pełni zrealizować. W 1nypadku bowiem ma
larza, który ma za sobą przebytą już długą drogę twór:zą, 
znaczoną na różnych etapach znakomitymi nieraz osiąg
nięciami, trudno jest widzieć tylko to, co robi on aktual
nie i nie wiązać jego nowych poszukiwań z tym co two
rzył dawniej i do czego zmierzał przez ćałe ~yc~e. Nabi~ra 
to szczególnej wagi w wypadku Jana Wodynskiego, ktory 

jest malarzem wyjątkowo konsekwentnym i w pełni świa
domym podstawowych założeń swojej twórczości, wyty
czonych u samego jej zarania i zawsze bieg jej regulują
cych, choć zarazem nigdy go nie ograniczających czy krę
pujących. 

z tego co zostało powiedziane, mogłoby wynikać, że twór
czość Wodyńskiego, od tylu lat pokazywana i obserwowa
na, jest zjawiskiem dobrze poznanym i ściśle sklasyfiko
wanym z punktu widzenia historii sztuki, że zatem nie 
kryje w sobie większych niespodzianek czy zaskoczeń. 
Otóż jedną z podstawowych zalet obecnej wystawy jest 
chyba to, że pozwala ona na skorygowanie niektórych 
utartych opinii zarówno o samym artyście, jak i jego sta
nowisku na tle kierunków malarskich, z którymi bywa 
wiązany. Mówiąc po prostu wystawa pokazuje jak dalece 
jest Wodyński malarzem indywidualnym i jak bardzo wy
łamuje się z wszelkich schematów klasyfikacyjn1·ch. 
Wodyńskiego zalicza się najczęściej do reprezentantów -
zresztą najwybitniejszych -polskiego koloryzmu. Trzeba 
przyznać, że histor·ia twórczości artysty dość dokład;1-ie 
pokrywa się z historią tego kierunku czy nurtu, ktory 
rozkwitł w latach trzydziestych, rozwijał si:ę bujnie 
przez wiele lat po wojnie i jest u nas aktualny a na
wet żywotny jeszcze dziś. Rozumie się niejako samo 
przez się, że nurt ten nie mógł być Wodyńskiemu obcy, 
że zwłaszcza w okresie jego naj,viększej ekspansyw
ności artysta mu się podporządkowywał tym bardziej, że 
był kolorystą z urodzenia i jego własn.a wrażliwość oraz 
skłonności indywidualne predestynowały go w pełni do 
przyłączenia się do ,,obozu'' polskich kolorystów. 
U czynił to jeszcze w młodości poprzez związanie się 
z ugrupowaniem ,,Pryzmat'', które jednocząc wychowan
ków prof. Felicjana Kowarskiego z krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych-stało się obok ugrupowania Kapistów, 
które de facto stworzyło polski koloryzm - pręż111·m szer
mierzem jego założeń i realizatorem doktryn. Trzeba pa
miętać, że koloryzm odegrał w dziejach naszej sztuki rolę 
bardzo doniosłą będąc, zwła.szcza w początkowym swoim 
okresie nurtem zdecydowanie nowatorskim i postępowym. 
Tym bardziej decydowało to o jego atrakcyjności. 
Przyłączając się do ,,obozu'' kolorystów nie stał się jednak 
Wodyński bezkrytycznym wyznawcą wszystkich elemen-



tów jego doktryny. To zaś z punktu wyznaczyło pewną 
odrębność jego pozycji w tym ,,obozie''. Stanowisko swo
je w tej sprawie artysta zdeklarował w sposób jasny 
już w wywiadzie opublikowan}7m w Głosie Plastyków 
w 1937 r. Oto jego słowa: 
,,Nawiązując do zagadnień koloru i formy, które tak moc
no zapuściły korzenie we współczesne malarstwo pol
skie - szukam w swych pracach stosu11ku do tych zagad.
nień jak najbardziej prostego, osobistego i szczerego. Dążę 
do tego, aby w czasie pracy być wolnym od zbytniego ba
lastu rutyny i wrażeń z widzianych obrazÓ"lh', by widzieć 
tylko naturę, uświadomić sobie wizję malarską i ją zrea
lizować. Szukam w obrazie wzajemnego stosunku płasz
czyzn i form - równowagi barw ciepłych i zimnych
wyrażenia. formy kolorem jak najbardziej wyraźnym i ja
snym. 
Nie ograniczam palety do jednej gamy kolorystycznej -
a opierając się prze\vażnie na naturze, nie opracowuję 
jednego zagadnienia kolorystycznego w ciągu pewnego 
okresu. Natura pomaga mi do wyjawienia podświadomej, 
ogólnej koncepcji obrazu. Temat w obrazie jest dla mnie 
momentem dużej wagi - o ile pomaga mi w realizacji wi
zji malarskiej. Temat musi być silnie związany z formalną 
treścią obrazu. Interesuje mnie pejzaż i człowiek. Nie mo
gę się na to zgodzić, aby problemy czysto plastyczne były 
same w sobie celem a nie środkiem do celu - do wyraże
nia osobistego, głębokiego stosunku artysty do natury. 
Mam wrażenie, że w środowisku malarskim, opartym na 
najbardziej uczciwych dążenia.eh plastycznych, rozważa
nia czysto formalne i zbyt abstrakcyjne, jak gdyby za.cią
ży,ły nad teraźniejszym malarstwem polskim - rozumiem 
to jako reakcję na przerost tematu literacko-anegdotycz
nego panującego jeszcze do niedawna. Reakcja ta dop1·0~ 
wadziła do pewnego rodzaju purytanizmu w zagadnie
niach plastycznych, zresztą szlachetnego gatunku - jed
nakże prowadzącego zupełnie nieoczekiwanie do swoistego 
akademizmu i rutyny." 
Wprowadzenie tego dość długiego cytatu do niniejszych 
rozważań wydaje się uzasadnione nie tylko tym, że cytat 
ów pozvvala zorientować się w poglądach Wodyńskiego na 
założenia swej twórczości w pierwszym jej okresie. Cytat 
ten w zasadniczych swych tezach nie stracił b}·najmniej 
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aktualności jako komentarz również do dalszych okresów 
twórczości artysty i wydaje się bardzo przydatnym do zro
zumienia tego, co robi on dzisiaj i co prezentuje na swej 
obecnej wystawie. · 
Wodyńskiego uważa się za indywidualistę, za malarza, 
który pozostaje jak gdyby w odosobnieniu od środowisko
wych sporów, od aktualnych mód i snobizmÓ\V. W rzeczy
wistości jest on artystą, który konsekwentnie kroczy wła
sną drogą nie odchylając się od wytkniętej przez rodzaj 
swego talentu i charakter zainteresowań linii. Jest kolory
stą o wyjątkowej wrażliwości oka i wielkiej świadomości 
tego, na czym polega budowanie obrazu poprzez kolor, ja
kie są w malarstwie reguły gry barw i to zarówno barw 
ciepłych- zimnych, jak ciemnych-jasnych. Rów110-
cześnie jednak nie ma w nim nic z bałwochwalstwa vv sto
sunku do koloru jako wartości samej w sobie, nie ma owe
go hedonistycznego smakowania efektów kolorystycznych 
mających za cel jedynie harmonijne i estetyczne działa
nie powierzchni płótna. 
Jego wrażliwość kolorystyczna łączyła się zawsze i jeszcze 
chyba bardziej łączy się dziś z potrzebą wyrazu. Zawsze 
aktualne u arytsty piewiastki ekspresyjne wyciskają spe
cyficzne piętno na jego nowych obrazach obojętne, czy są 
nimi celnie scharakteryzowane portrety czy pejzaże, uka
zujące dramat schnącycl1 lub ściętych drzevv. Ekspresji 
służy zarówno sam dukt pędzla, pozostawiający ' na płótnie 

nerwowe (czasem jak gdyby secesyjne?) krech)r czy też 
poszarpane plamy i gruzły farby. Służą jej także gamy 
barwne oparte na wyrafinowanych tonach złamanych ró
żów, fioletóvv, 01·anżów i żółci, przetykanych g(lzleniegdzie 
jaskrawszymi akcentami błękitu, zieleni i czerwieni. 
Swoje skłonności do ekspresji trzyma jednak artysta 
w karbach wyraźnie podporządkowując ostatnio l{ompo
zycję - przynajmniej niektórych swych obrazów - rygo
rom geometrycznym, które nakazują mu sprowadzać po
szczególne ich formy do kształtu kwadratów czy trójką
tów obwiedzionych pewnie zarysowanym konturem. Jest 
to zresztą raczej nowa cecha w twórczości artysty, a do 
jakich rezultatów może doprowadzić, przyszłość pokaże. 

Jerzy Zanoziński 
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MALARSTWO OLEJNE 
1. Prom, 1963, 46 X 55 
2. Dziewczyna z dzbankiem, 1964, 

100 X 70 
3. Biała droga, 1964, 81 X 65 
4. Mariensztat, 1964, 81 X 130 
5. Drzwi otwarte, 1964, 85 X 67 
6. Ulica wyszogrodzka, 1964, 81 X l00 

Z cyklu: Cztery pory roku 
7. Wiosna, 1965, 152 X 60 
8. La.to, 1965, 152 X 60 
9. Jesień , 1965, 152 X 60 

10. Zima, 1965, 152 X 60 

* 
* * 

11. Siatkówka, 1965, 81 X 130 
12. Zaułek, 1965, 114 X 146 
13. Pon1arańczowy namiot, 1965, 65 X 81 
14. Siarka, 1965, 60 X 81 
15. Białe czy czarne, 1965, 70 X 90 
16. Przed transportem siarki, 1966, 

81 X 100 
17. Bajkowy świat dziecięcy, 1966, 

81 X 130 
zak. l\1KiS 

18. Pejzaż z Supraśla, 1966, 65 X 81 
wł . Muzeum Narodowego w War-

• szaw1e 
19. Wąwóz nad Wisłą, 1966, 81 X 65 
20. Biała kompozycja, 1967, 81 X 100 
21. Miasteczko, 1967, 81 X 100 
22. Dziewczyna z cze·rwoną parasolką, 

1967, 100 X 64 
23 . Wiolo,nczelista, 1967, 126 X 69 
24. Rozpaczające d1·zewo, 1967, 81 X 65 
25. Pejzaż z wierzbą, 1967, 65 X 81 
26. Prz,eświt, 1967, 81 X 65 
27. Złota klatka, 1968, 81 X l00 
28. Przebierańcy, 1~68, 81 X l00 
29. Oczekiwanie, 1968, 100 X 81 
30. Porwanie Prozerpiny, 1968, 68 X 125 
31. Budowa domku, 1968, 96 X l30 

32. vVydmuchivvanie szkła, 1968, 
81 X 100 

33. Taniec błaznów, 1968, 60 X 73 
34. Białe kwiaty, 1968, 81 X 65 
35. Akt na tle bibliotels:i, 1968, 81 X 65 
36. W praco·w-ni malarskiej, 1968, 

100 X 64 
37. Mostek w lesie, 1969, 81 XJ- OO 
38. Do,my w wąwozie, 1969, 73 X 116 
39. Wnętrze z akt,em, 1969, 130 X 96 
40. Warszawskie stare i nowe, 1969, 

97 X 146 
41. Zaułek leśny, 1969, 100 X 73 
42. Peo·n1e, 1969, 73 X l00 
43. Dziewczyna w niebieskiej bluzce, 

1969, 81 X 65 
44. Dzika p,laża, 1969, 146 X 114 
45. Tryptyls: : Prządki krośnieńskie, 

1969, 155 X 61 
46. Orfeus,z i Eurydyka I, 1969, 81 X 65 
47 . Orfeusz i Eurydyka II, 1970, 

185X 114 
48 . Targ kwiatowy, 1970, 97 X 146 
49 . W hucie szkła, 1970, 97 X 146 
50. Płonąca góra, 1970, C5X81 

AKWARELE, GWASZE, 
KREDKI 

1. Pejza ż z wieżą, 1964, technika mie
szana, 62 X 49 

2. Most, 1964, gwasz węgiel, 44 X 57 
3. Wnętrze lasu, 1964, akwarela, 

50 X 30 
4. Za o,knem śnieg, 1965, akwarela 

kredka, 76 X 97 
5. Wnętrze, 1965, pastel, 64 )< 48 
6. Zboże już w stodole, 1965, technika 

mieszan,a, 63 X 100 
7. Przeciwieństwa, technika mieszana, 

1965, 100 X 63 

8. Szachiści, 1965, tempera pastel, 
78 X 55 

9. Kwiaty, 1966, akwa1rela, 50 X 30 
10. Ścięte pnie· I, 1966, akwarela, 36 X 48 
11. Ścięte pnie II, 1966, pa.stel, 37 X 50 
12. Zarośla, 1967, akwarela kredki, 

lOO X 70 
13. Dziewczyna na tle kilin1u, 1967, 

kredka, 82 X 60 
14. Pejzaż z domami, 1967, akwarela, 

36 X 51 
15. Ostęp leśny, 1967, kredka, 55 X 44 
16. Sadz.awka, 1967, technika miesza.na, 

45 X 70 
• 

17. Początkujący sportowcy, 1967, rys. 
węglem podkolorowan.y, 100 X l50 

18. W hucie szkła, 1968, tempera, 
100 X 150 

19. Plaża w Ko,nsta.n,cinie, 1968, gwa.sz, 
100X l50 . 

20. Akt I, 1968, t.empera, 68 X 49 
21. Akt II, 1968, tempera. 63 X 48 
22. Drzewa, 1968, pa.stel, 78 X 54 
23. Architektura, 1968 , pastel, 78 X 54 
24. Akt III, 1968, gwasz kredka, 60 X 48 
25. Kamienie w wąwo,z.ie, 1968, tempe

ra, 49 X 69 
26 . Wietnam 68, 1969, gwas.z kredka, 

81 X 100 
27 . Fabryka w Krośnie, 1969, akwarela 

kre,dka, 50 X 65 
28. Wido,k Kros.na, 1969, als:warela, 

50 X 64 
29. Karpina, 1969, tempera, 81 X 100 
30. Bajkowy las, 1969, akwarela kred

ka, 44 X 54 

* 

* * 

31. Moz.aik.a, 1967- 1969, 83 X l04 
32. Mozaika + sgraffit,o, 1967- 1969, 

lOO X lOO 



2 Dziewczyna z dzbankiem 



5 Drzwi otwarte 13 Pomarańczowy namiot 
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14 Siarka 20 Biała kompozycja 
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22 Dziev-,czyna z czerwoną parasolką 28 Przebierańcy 
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29 Oczekiwanie 36 W pracowni malarskiej 
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39 Wnętrze z aktem 40 Warszawskie stare • 
1 nowe 
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41 Zaułek leśny 
8 Szachiści, tempera 
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26 Wietnam 

Akt II, temperra 

68, gwasz kredka 



' 

• 

29 
Karpina, tempera 
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